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Agodniowo w Krakowie 40 h, 
Z dostawa do domu 46 h. 
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K Rorzystając z listu senatora Gilberta M. Hitch- 
da z Nebraski, który wyraził gotowość do 
= sprawie polskiej i zwrócił się do dra 

da” Uarskiego z prośbą o „praktyczną radę“ — 
|. Tynarski rozpoczął pracę w tym kierunku. 

Skutek wymiany korespondencyj senator 
ty ‘cock w liscie z dnia 7 lutego b. r. oświad- 
| digg ze będzie się starał: 1) o zbieranie pie- 
tę ZY dla Polski w Ameryce i 2) o wniesienie 

W Ucyi w senacie, domiagadzającej się zgody 

ikiej Brytanii i Niemiec na przewiezienie i 
awanie żywności dła cierpiącej polskiej lu- 

SCi. W dalszych listach, po otrzymaniu od 
tep Młynarskiego całego rozporządzalnego ma- 

| ag u w lej sprawie, senator Hitchcock do- 

|ię O dalszych swych zabiegach. Stwierdził, 
lw” departamencie stanu uzależniono możli- 

ég Pomocy od wyraźnej gwarancyi ze strony 
mniec, że żywność, przesłana do Polski, doj- 

X do rąk właściwych. 

w p gutek tych zabiegów poseł amerykański 
Any, ndynie p. Page podiął był wówczas na 

J Ke kwesiye pomocy dla Polski. 

I Miynarski zaś zwrócił się do ambasadora 

t a kiego w Waszyngtonie br. Bernsilorffa i 
„Pie miał korferencyę w dniu 18 lutego z 

j a t adore:m austryackim, a w daiu 19 lutego 
qg, Wasadorem niemieckim. Na skutek wywia- 

dru Młynarskiego, wykazującego, że An- 

ina: WCIĄŻ twiedzi, że Niemcy dotychczas ża- 

Wu, $warancyi bezpiecznego przewozu i rozda- 

dy, wa własciwego żywności dła Polaków nie 

Mah dniu 19 lutego ambasador Bernstorff 
yt do Berlina zapyłanie w tej sprawie. 

og, daiu 28 lutego nadeszla przychylna 

ły Owiedź rządu niemieckiego, o któ- 
ak Bierwszy powiadomiony został dr M!ynar- 
tp Atóry też niezwłocznie poinformował o tem 

ite "ra Hitchcocka. W myśl korespondencyi z 


M Miynarskim, senator Hitchcock wniósł 


da 


| g.7goda Niemiec na ów dowóz żywności. 
| Anet Sprawa utknęła jednak o „wątpliwości* 
| Pia, zrmione niewątpliwie i podszeptami ro- 
ni, 
żydzlia kalkułowała, w jakim stopniu dowóz 
W osci do okupacyi niemieckiej uwolni Niemcy 
Ry Morainego obowiązku dokarmiania Króle- 
ni © ile ono, wycieńczone wojną, związanemi 
kina rekwizycyami, oraz planowo-niszczyciel- 
mu. Awrotem rosyjskim, znajdzie się w obli- 
"ym: czerpania wszelkich zapasów przed no- 
Car Zbiorami. 
ię baz” paląc przy mijaniu Wisły wszystko hen — 
O 79 ug — w czas odwrotu swych wojsk, 
Y Spekulował na to, ażeby pozostawić mocar- 
centralnym jak najbardziej wyniszczone te- 
Rzecz jasna, ze nie odpowiadało 
Tachubom, prowokatorsko liczącym i 
aj; Cy niezadowolenia głodowego, zu eu- 
mj Wania jego podpałań itrato- 
| ki zbóż — aowozem amerykan- 


rW 
lac“, wytykając Anglii jej brak serca, pod- 
| BRE że takich wątpliwości nie mają Anglicy, 
adzi o jeńców z armii angielskiej, będą- 
niewoli niemieckiej. 
, zasypuje się żywnością, nie obliczając 
AJ Jaką to oszczędność przysparza Niem- 
is i 
j Niej mianowicie: 
w Anglii nie podniósł głosu, że prze- 
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Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznei. 
Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem. 
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Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
Telefon Redakcyi Nr. 396, 
Telefon Administracyi Nr. 2314 
Konto czekowe Nr. 34.093. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166. 
Adres telegr.: Nanrzóć Kraków. 


Dział inseratowy: 


ul. Gołębia L. 2. I. p. 
(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354. 
Konto czekowe 910. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
sza pełitem 24h. Za miejsce wier- 
sza petitem w nadesłanem 60 h. 


Dalsze postępy akcyi austryackiej w Tyrolu. 


| Zdobyto 10.000 jeńców, 61 dział, 51 karabinów maszynowych. -— Opane- 


wano fortyfikacye pancerne. 


Urzędowo donoszą dnia 18 maja: 


Wiedeń, 18 maja, 


Rosyjski i południowo-wschodni teren wojenny: Żadnych ważniejszych wydarzeń. 

Włoski teren wojenny: Pauza w ogniu, jaka nastąpiła na froncie Pobrzeża i Karyntyi, trwała 
naogół także przez dzień wczorajszy. Dziś rano odparto dwa nieprzyjacielskie ataki na zdobyte 
niedawno przez nasze wojska pozycye na wschód od Monfalcone. 

Jedna z naszych eskadr hydroplanów obrzuciła skutecznie bombami urządzenia dworca 
w San Giorgio di Nogaro i nieprzyjacielską stacyę hydroplanów w pobliżu Grado. 

Na froncie południowo-tyrolskim zyskał nasz atak niepowstrzymanie na terenie. Na 'grzbie- 
cie Armenterra odparto sześć włoskich ataków. Nasze siły, które posunęły się naprzód między 
dolinami Astach i Lain, pod komendą Jego c. i k. Wysokości polnego marszałka-porucznika ar- 
cyksięcia Karola Franciszka Józefa, wyparły nieprzyjaciela na całym froncie dalej w tył i opa- 
nowały dziś rano włoskie tortyfikacye pancerne Campo Molon i Toraro. 

Między doliną Lain i Brand (Val Larsa) dotarły nasze wojska do półnosnego skraju Col 
Santo Masivs. W dolinie Adygi musieli Włosi opróżnić miejscowości Marco i Mori. Liczba wzię- 
tych od początku naszego ataku jeńców zwiększyła się na przeszło 10.000 żołnierzy i 196 ofice- 
rów, łup na 51 karabinów maszynowych i 61 dział. 

Zastępca szefa sztabu generalnego vonz Hoefer, marszałek polny porucznik. 
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cież i przez dostarczenie „tego kąska* — uwal- 
nia się niemiecki rząd od karmienia żołnierzy 
obozowanych (jeńców) i w ten sposób „jakiś ro- 
botnik niemiecki, _ ta 

będzie miał zachowane siły do 
pracy*. Nikt nie zarzuca wtym wypadku Niem- 
com, że konfigkują przesyłki na rzecz swej ar- 
mii. Przeciwnie, ogłoszenie podpisane przez da- 
my najwyższego angielskiego świata twierdzi, 
że „posyiki regularnie do rąk właściwych do- 
chodzą”. 

Jaden tylko jedyny głos — konstatują dalej — 
podniósł się przeciwko takiej obłudzio, mianowicie 
angielskiej socyalistyki, Śruce- Glacier na szpaltach 
„Labour Leader“. 

„Naród polski — dodają „Wici* — będzie pa- 
miętał, że z łona proletaryatu angielskiego pod- 
mióst się głos szlachetnej kobiety w obronie na- 
rodu, skazanego na śmierć głodową w imię 
„wojennej konieczności“ Anglii i 
Rosyi“. 

Jeżeli — powracając do przytoczonych na 
czele informacyj — Anglia, istotnie, przychyliła 
się do ofiarowywanej przez Stany Zjednoczone 
gotowości zaopatrywanią w żywność ziem, z któ- 
rych carat został wyparty, 1 pociągnęła za so- 
bą wkońcu rząd carski, świadczyłoby to, iż An- 
gha przejrzała, że taka bezwzgiędność, zastoso- 
wana wobec potrzeb ludności polskiej, kompro- 
miłuje ją w oczach Ameryki i utrudnia jej to 
stanowisko obrońcy humanitaryzmu, jawie Grey 
w kreśleniu przysziego obrazu układania się 
stosunków pokojowych chce Anglii z góry re- 
Zerwowac. 

Do tej niezwykle ważnej sprawy powrócimy 
jeszcze, o ile nadejdą pewniejsze wiadomości. 


| ou zzugk = 


Mlęski Włochów. 


berlin, 19 maja. 

Major Schreibershofen pisze w „Berl. Z.*, iż 
doniesienia urzędowe oraz opisy koresponden- 
tów świadczą niedwuznacznie, iż w Tyrolu zdo- 
byto włoskie pozycyo główne. Tymczasem Cador- 
na, który jest wogóle pilnym ucznien Francu- 
zów (systematyczna robota minowa, ogień hu- 
raganowy), także pod tym wzg:ędem naśladuje 
Francuzów, iż kopiując ich sprawozdania, oświad- 
czu, że Włesi stracił! tylko wysunięte na- 
przód pozycye. Zapewne w przyszłości 


wszystkie pozycye, które Austryacy zdobędą, 
okażą się tylko „wysuniętemi naprzód*, zag 
głównemi będą zawsze nazywały się te, które _ 
tymczasem Cadorna przygotuje sobie na tyłach. 

„Lokalanzeiger* doncsi, że włoska ambasadą 
w Genewie oświadczyła Kkorespondentom wło- 
skim, iżby zbytnio nie przejmowali się przed. 
sięwziętemi zmianami frontu na prawem i lewem 
skrzydie. 


Charakłerystyczae zajście w Moskwie, 


Burmistrz (zełnokow prosi Francuzów o pomoc 
przeciwko własnemu rządowi. 


Berlin, 19 maja. 


„Lokalanzeiger* donosi, że gdy ku uczczeniu 
francuskich gości w Moskwie ministrów Vivianiego 
i Thomasa odbywał się w moskiewskim hotelu 
„Eremitage“ bankiet, moskiewski burmistrz Czeł. 
nokow wygłosili mowę polityczną, w której po- 
wiedział: 

„Pewne koła rządowe prowadzą niszczycielską 
akcyę przeciwko całej organizacyi komitetów wo- 
jsnnych. Wkrótce zapewne nastąpi rozwiązanie or- 
ganizacyi obrończej, powołanej do życia przez mo- 
skiewskich przemysłowców, gdyż rosyjska biuro- 
kracya nienawidzi obywatelskiego samorządu. — 
Zwracamy się przeto da panów, jako reprezentan- 
tów zaprzyjaźnionego narodu w Euronie, z prośbą 
o obronę przed naszym wrogiem w rządzie”. 

Reprezentanci francuscy wysłuchali przemówie- 
nia ze zrozutniałem zdumieniem i nie odpowie- 
dzieli — nie. 


 Sztokholmska konferencya Czerw. 
| Ńrzyża zbojkotowana przez Rosyan 


Wiedeń, 19 maja. 

Jak „W. Journal* donosi, rosyjski Czerwony 
Krzyż wysłał niedawno delegatów do Sztokhol- 
mu, którzy mieli wziąć udział w międzynaro- 
dowej konierencyi Czerwonego Krzyża. Rosyj- 
ski Czerwony Krzyż jednak zobowiązał delega- 
tów, że wezmą tylko w takim razie udział w 
obradach, jeśli delegaci państw centralnych 
wyrażą potępienie storpedowania okrętu szpital- 
nego „Portuzalia"*. Ponieważ wszystkie starania 
szwedzkie, aby nakłonić delegatów niemieckich 
do podobnej deklaracyi, pozostały daremne — 
więc rosyjski Czerwony Krzyż odwołał swych 
delegatów, którzy natychmiast opuścili Szwecve. 
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Jeszcze o Suchomiinowie, 


Nadchodzą nowe szczegóły o znanej dobrze 
naszym czytelnikom aferze byłego rosyjskiego 
ministra wojny Suchomlinowa. Badanie licznych, 


znalezionych podczas rewizyi, aktów i listów , 
nie zostało ukończone. Wielu prokuratorów pra- | 


cuje z pomocnikami dniem i nocą nad badaniem 
i kopiowaniem aktów. Jednakowoż są oni roz- 
czarowani tem, iż nie mogą znaleźć owego słyn- 
nego, omawianego w Dumie, listu od pewnej 
bardzo wysokiej osobistości do Suchomłinowa. 
Wówczas w Dumie mówiono, że ten list, napi- 
sany dla usprawiedliwienia Suchomlinowa, może 
pociągnąć za sobą zawikłanie w aferę jeszcze 
wyżej stojące osobistości. Prowadzący śiedztwo 
przypuszczają, że Suchomlinow ukrył list po de- 
bacie dumskiej w miejscu bezpiecznem, ażeby 
go użyć w odpowiedniej chwili przeciwko swoim 
wrogom. 

Przed aresztowaniem Suchomlinowa przez kil- 
ka dni podsiuchiwano wszystkia jego rozmowy te- 
łefoniczne. Przytem wyszło na jaw, że Sucho- 
mlinow poszczególne rzeczy i okoliczności, zwią- 
zane z jego sprawą, nazywał umówionemi na- 
zwani, znanemi tysko jemu i jego bliskim. 

Obecnie urzędnicy, prowadzący śledztwo, wy- 
ciągają przeciwko Suchomlinowi także fakta z 
czasów dawnych. Przypomnieli także okoliczno- 
ści, wśród których Suchomlinow ożenił się 
z p. Butowiczową. Gdy zakochał się w pani 
Butowiczowej, a mąż tej ostatniej nie chciał dać 
zezwolenia, Suchomiinow użył fałszywych świad- 
ków, którzy „udowodnili“ złamanie wiary mał- 
żeńskiej przez Butowicza, i konsystorz w kilka 
tygodni udzielił rozwodu. Mąż zwrócił się do 
senatu, sprawę omawiano później w Dumie, lecz 
nie nie pomagało. Nikt nie ważył się wystąpić 
przeciw Suchomlinowowi, który tymczasem zo- 
stał mianowauy ministrem wojny. 

Wbrew protestom Suchomlinowa obecnie są 


prowadzone badania stosunków Suchomlinowa | 


z Miasojedowam, straconym za zdradę stanu. 
Suchomlinow wiedział już wcześniej, że jego 
sprawę chcą związać z aferą Miasojedowa. Na- 
pisał wobec tego mały memoryał do cara i M. 
Mikołajewicza, udowadniając, że bronił Miaso- 
jedowa w Dumie w dobrej wierze. | 

Odjazd prowadzącego śledztwo senatora Bo- 
„poradzkiego do Tyflisu na Kaukaz łaczą powsze- 
thnie z zamiarem przesłuchania M. Mikołaje- 
wicza, który doskonaie zna aferę Miasojedowa. 
Obecnie często można spotkać twierdzenia, że 
pomiędzy Suchomlinowem a M. Mikołajewiczam 
oddawna istniała rywalizacya. Wrogi stosunek się 
spotęgował, gdy Mikołaj Mikołajewicz został 
mianowany głównodowodzącym, gdyż Suchomli- 
now kompełował o to stanowisko. Już w po- 
czątku odwrotu z Karpat mówiono w Peters- 
burgu, że Suchomlinow wstrzymywał wysyłkę a- 


municyi na front, aby spowodować upadok M. Mi. | 


kcłajewicza skutkiem niepowodzeń. 


0 kanał Dunaj-Odra-Wisła, 


Dnia 17 b. m. minister handlu Spitzmtiiller | 


przyjął deputacyę, prowadzoną przez burmistrza 
miasta Wiednia dra Weisskirchnera. W skład 
denutacyi wchodzili między innymi w imieniu 
krakowskiej lzby handlowej radca Epstein i in- 
spektor Bund. Deputacya wręczyła wyczerpu- 
jący memoryał, wygotowany po długich konfe- 
rencyach, a zawierający żądanie, by rząd wszel- 
kimi stojącymi mu do dyspozycyi środkami ze- 
chciał poprzeć budowę kanału Dunaj 
Odra—Wisła z kanałem bocznym do Berna i po- 
łączeniem kanalu do sieci dróg wodnych nie- 
mieckich. 

Przedstawiciel krakowski radca Epstein pod- 
kreślił znaczenie połączenia granicy krajowej 
śląskiej z Krakowem, przyczem podniósł, że 
należy także żądać przeprowadzenia dalszego 
kanału aż do Dniestru i dalszego prowadzenia 
prac, rozpoczętych już w obszarze Krakowa dla 
budowy kanału. 

Minister handlu oświadczył, że kwestya po- 
wyższa stanowiła już kilkakrotnie przedmiot 
szczegółowych obrad rządu, a mianowicie także 
w czasach wojennych. Ostatecznego sta- 
nowiska w tej kwestyi rząd niemoże 
zająć. Konieczne jeszcze prace przygotowawcze 
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| dla budowy kanału Dunaj—Odra—Wisia z od- 
gałęzieniem do Berna, nie przesądzając kwestyi 
głównej, będą na czas przeprowadzone. 


Podwyższenie racyi cukru. 


Rozporządzeniem namiestnictwa podwyższoną 
została czterotygoduiowa ilość cukru na 17/8 ki- 
lograma dla następujących osób: 

a) dla osób, które w przedsiębiorstwach, wzglę- 
dnie gałęziach przedsiębiorstw, pozostających w 
nieprzerwanym ruchu, zajęci gą jako robotni- 
cy przemysłowi; 

b) dla robotników górniczych, cho- 
ciażby nawet zajęci byli wyłącznie na powierz- 
chni, tudzież dla robotników hutniczych; 

c) da personalu kolejowego i pocz- 
towego, jeżdżącego i pełniącego wedle turnu- 
su służbę nocng, dalej dla stabilizowanych i 
niestabilizowamych robotników, zajętych w war- 
sztatuch kolejowych, o ile chodzi o przedsię- 
biorstwa, względnie gałęzie przedsiębiorstw, po- 
zostające w nieprzerwanym ruchu; 

d) dła robotników lasowych, których 
natura ich pracy zmusza do pozoskawania poza 
miejscem ich stałego pobytu dłużej jak jeden 
dzień. 

Ta podwyższona racya spożycia cukru przy- 
sługuje tylko odnośnym osobom, a nie także 
członkom ich yospodarstwa domowego. 

Polityczne władze państwowe upoważnione 
są do podwyższenia racyi cukru do 1% kilo- 
grama osobom chorym i wymagającym kura- 
cyi, a to za wniesieniem prośby, potwierdzonej 
przez lekarza. 

Powyższe rozporządzenie wchodzi w życie 
z dniem 11 czerwca b. r. 


Tragiczną sytuacya ekonomiczna 


we Francyi. 
Genewa, 19 maja. 
Pod tytułem: „Czy rząd chce zniszczyć zbiory 
roku 1916?* powiada „L'Oevre*, że syłuacya 
staje się tragiczną. Od lutego odmawia główna 
komenda nowym rezżerwistom urlopu. Widoki 
zbiorów i tak wzbudzają obawę ze względu na 
duży procent gruntów, leżących odiogiem. W tym 


dzieci i starcy. Ameryka mogłaby wprawdzie 
wypełnić braki, lecz irachty podrożały o 650*/,, 
a przyłem obowiązkową jest zapłata w złocie. 


Kronika wojenna. 


Usunięcie się Rosyan z Erzerumu? W rosyj- 
skich sprawozdaniach o pochodzie Rosyan na 
Bagdad znajdują się szczegóły, które — jak pod- 
nost prasa szwajcarska — stwierdzają, że ture- 
cka ofenzywa objęła cały front kaukaski. Obie- 
ga pogłoska, że Rosyanie opuszczają Erzerum. 

Protest Stanów Zjednoczonych wobec Anglii. 
Rząd amerykański przygotowuje protest prze- 
| ciw utrudnianiu ruchu pocztowego ze 
| Stanów Zjednoczonych i do Stanów Zjednoczo- 


nych przez Anglię. Protest ten oznaczają koła 
rządowe jako bardzo ostry. 


Pismo papiaża do Wilsona. „Associated Press* 
donosi z Waszyngtonu: Wilson zamierza pod- 
czas najbliższych dni odbyć z Lansingiem na- 
radę nad pismem papieża, które mu niedawno 
wręczył papieski delegat, a które dotyczy u- 
trzymy wania dalszych przyjacielskich stosunków 
między państwem nuimieckiem u Stanami Zje- 
dnoczonymi. Pismo pośrednio zaznacza możli- 
wość doprowadzenia do skutku powszechnego po- 
koju europejskiogo. Po konferencyi z Lunsingiem 
Wilson wyśle odpowiedź do papieża. 
npaya 


- KRONIKA. 


Kraków, piątek 19 maja. 
Newa taryfa maksymalna. Ukazała się nowa ta- 
ryfa maksymalna, przynosząca tym razem wyją- 
tkowo potanienie niektórych artykułów, jak 
mięsa wisprzowego, tłuszczów i wędlin. Według 
nowej taryfy będzie kosztować: kilo mięsa wie- 
przowego (polędwica, kotlety i szynka) 5 K 44 h 


| roku pozostały do dyspozycyi tylko kobiety, 


2 MEU w waski JAWA | 
WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZK, ZAPROSZEŃ 
DRUKI TRÓJBARWNE, LINOLEORYTY, ORAZ WST 


ROBOTY W ZAKRES DRUKARSTWA WGHODZAĆ 


SZYBKO, STARANNIE I PO PRZYSTĘPNYCH CENA 


(dawniej 5 K 76 h), toż samo mięso łopatka 15, 
stek 5 K (5 K 28 b). Kilo smalcu będzie Koś 
wać 7 K 40 h (7 K 76 b), sadła 6 K 60 b 
a słoniny 6 K 80 h (7 K 20 h). Co do wędlin, ń 
kilo szynki wędzonej kosztować będzie toro j 
92 h (6 K 24 b), a szynki gotowanej 9 K 
(10 K), kilo kiełbasy surowej 5 K 8h (5 K 385] 
kiełbasy krajanej 6 K 80 b (6 K 94h), a wres“ | 
kilo wędzonki 5 K 60 h (5 K 92 b). 
Jak widzimy, zniżka jest nieznaczną, W 
bowiem zaledwie kilkadziesiąt halerzy. || 
„Nitouche”, starą, popularną operetkę H «Bi | 
wystawił wczoraj teatr ludowy własnemi siła”, | 
nie uciekając się do pomocy solistów przygod w | 
Wypadła jednak mniej udatnie, niż operetki 
przedstawienia poprzednie. Tytułową rolę śpie” j 
p. J. Czechowska; dużo wdzięku było niewatł 
wie w grze tej bardzo sympatycznej i utale de 
wanej artystki, wokalna strona jednak mniej | 
pisała, a to ze względu na chwilową niedysP" 
cyę głosową. Jak zawsze, bawił publiczność ii 
Pilarski, zaś pp. Bienin, Grolicki, Minowicz 
z należytą operetkową werwą. g | 
Wystawa grobów wojennych c. i k. komeni] 
wojskowaj w Krakowie. Dla ułatwienia najszers?,, | 
kotom publiczności zwiedzenia wystawy, 0% g | 
się na obydwie niedziele, t. j. na dzień 21 x] 
maja cenę wstępu dla ludności cywilnej na 60 4. | 
Karty roczne Tow. sztuk pięknych nie upraw?” | 
w niedziele do wstępu. 
Dzień kwiatka. W niedzielę dnia 21 b. m. A | 
dzie się dzień kwiatka, z którego dochód przes | 
czony będzie w części na rodziny wałczących 
nierzy, u w części na rabczańskie kolonie je” 
nicze. Pa | 
Przegiąd koni. W dniach 24 do 31 maja b. T j 
będzie się na placu Groble w godzinach od 9<] 
przed południem przegląd koni miejscowych, pe 
wanych w przedsiębiorstwach przewozowych zł | 
trudniących się wyrobem towarów spożywc”% „| 
(mięsa i wędlin, pieczywa, piwa i wody sodow. | 
W tym celu wzywa magistrat właścicieli wy” || 
nionych przedsiębiorstw, aby w oznaczonych „| 
szami dniach i godzinach dosławili swoje 5% Ą 
do zbadania. 
Z Rzeszowa donoszą: Dzień 12 maja będzie 
wsze czasy dla miasta naszego dniem histori 
nym. Obchodziliśmy uroczyście w dniu tym ae 
nicę wyparcia wroga, który przez blisko 5! 4 
miesięcy, nosząc wszędzie spustoszenia i poBi* 
wśród mieszkańców, miasto nasze nawiedzał. 
Reforma aprowizacyjna. Z Wiednia donoszń % 
komisya gospodarcza Koła polskiego wybrała $ oi 
komitet, któremu polecono wypracowanie opef | 
o stosunkach aprowizacyjnych w Galicyi. Jak e 
chać, zamierzone są różne reformy w dzie „Ę 
nie aprowizacyjnej. W tym celu, jak już wiadó' „| 
utworzono osobną Centralę aprowizacy! 
z filiami krajowemi i powiatowemi. | 


Sąd o cenzurze, W Niemczach cenzura gazet 5, | 
jest tak ostra jak w Austryi. Mimo tego w pe | 


mencie niemieckim podniosły się głosy WSZYS! ky: $ 
stronnictw za złagodzeniem cenzury. Konserw ea 
f 

debatę w komisyi parlamentarnej w sposób d 
stępujący: Słusznie podniesiono, że niektóre ur” je | 
tyki, jednak rzeczowa krytyka musi być 97 
puszczalną. Cenzura nie istnieje poto, aby rza sd 
kraju. Niemiecki naród ma prawo do otwa 
wypowiedzenia się w kwestyach żywotnych ty t 
które walczy się w tej wojnie z ZN 
ofiarami. | 
Zeitung“. g 

Bandytyzm w Królestwie, Z powodu stwierd 
bandyckich w generał.gubernatorstwie wars? 
skiem, władze niemieckie ogłosiły rozporządzć | 
śledzeniu i oddawaniu do rąk władz band o 
Za ujęcie lub wskazanie bandytów wyznać” | 

Rspertuar teatru miejskiego. 

Piątek: Koncert. 
Siemaszkowej). 

Niedziela wieczór: „Zaczarowane Koło“. 

Wtorek: „Hedda Gabler“. 

Środa: „Zaczarowane Koło“, 


wny dziennik „Deutsche Tageszeitung“ stref ś 
| i 

państwowe są zbyt czułe na krytykę swej gł | 
uczynić wygodniejszą obronę swej polityki W 
przyszłości i wyrażenia swej opinii o celać 

Głos ten podajemy za wiedeńską „Arbe” 
nego w ostatnich tygodniach wzrostu napa K 
wzywające ludność do dopomożenia wiadzo gei 
nagrodę 1000 marek. 

Sobota: „Zaczarowane Koło“ (pierwszy występ P- 

Poniedziałek — teatr zamknięty. 

Czwartek: „Hedda Gabler“. ] 


yo 


x 
grać” | 


Nr, 140 


„NAPRZOD* 


3 


| ER OZI AEO BE ZRK ANA" a O m 


Przeciw donosicielstwu, 


„Okólnik ministra wojny. 

Biuro prasowe ministerstwa wojny rozesłało 
Obecnie okólnik do władz na obszarze wojen- 
po. ostro występujący przeciwko donosiciel- 

wu. 

Jakkolwiek — powiada okólnik — donosów 
$go rodzaju nie można z góry w zupełności od- 
łzucać i każde spostrzeżenia odnuośnej wła- 
Szy — w tem także każdą pogłoskę — należy 
Ściśle i dokładnie badać i dochodzić, to jednak 
$ależy bezwarunkowo zapobiegać, aby donosy 
tel swój uzyskiwały i doprowadzały do nieuza- 
fadnionych zarządzeń. Odnosi się to w szcze- 
Sólmości do zarządu obszarów nieprzy- 
lacielskich. 

ależy postąpić z bezwzględną surowością w 
mysi karnych przepisów o oszczerstwie i wpro- 
Wadzaniu władzy w błąd w każdym poszczegól- 
Rym wypadku nieprawdziwego doniesienia, nale- 
ży również zastosować w tym wypadku środki 
policyjne. 

wypadku, w którym zajdzie złośliwa de- 
bąncyacya, należy fakt przewiny oszczerstwa — 
ró wymieniania oczernionego — podać do pu- 
licznej wiadomości jak i wymiar kary w sposób 
v danej miejscowości przyjęty, a mianowicie o 
le możności w tych kołach ludności, do których 
należy oszczerca. 


| 


Z Królestwa. 
Święto dzieci. 
r Morze głów dziecięcych zalało przed kilku 
z AMI pole Mokotowskie. Podziwiać należy sprę- 
Wstą organizacyę, która w tak wzorowym po- 
Lądku zdołała zebrać w jednem miejscu dwa- 
teścia kiika tysięcy dzieci — ze wszystkich 
Ół początkowych miejskich, warszawskich i 
Praskich. Dziatwa ustawioną była okręgami mi- 
tylnymi pod kierunkiem nauczycieli i opieku- 
do”. Dzieci każdego okręgu miały swój sztan- 
mel i wyróżniały się odmienną barwą. Wyglą- 
„dy jak wielka łąka, pełna różnobarwnego, 
acezo w słońcu, kwiecia, Przeważuły barwy: 
“twona, biała i niebieska. 
kodąj PSY i ćwiczenia wykonywały wszystkie 
ha «i jednocześnie pod wybotnym kierunkiem 
rę. zelnym p. Eomunda Nebla, który wydawał 
skazy poszczególnym okręgom. Najpierw od- 
Piewano „Boże, coś Polskę”, następnie odbyły 
g leinentarne ćwiczenia gimnastyczne, poczem 
 półnie dziatwa bawiła się w „kotka i myszkę“. 
olei nastąpiły śpiewy poszczególnych okrę- 
0 potem ćwiczenia skautów. Popisy zakoń- 
Yla bardzo efektowna defilada dzieci. 
opisom dzieci przyglądały się niezliczone 
A My publiczności. Przygrywały orkiestry : sym- 
niczna pod batutą p. Furmańskiego i milicyjna. 
peo ogniowa dostarczała dzieciom wody do 
"a, „Samarytanin“ zaś — herbaty. 
ke Tganizacyą Święta dzieci zajmowała się se- 
B przy komitecie wielkiej szkolnej kwesty 
owej. 
ił ed popisem dzieci otrzymały obfitszy po- 
k w tanich kuchniach. 
Wydalenie niestałych mieszkańców. 
do rezydyum policyi w Warszawie zgodziło się 
„*Omódz zarządowi miasta do wydalenia z 
ię Sawy niestałych mieszkańców do miejsca 
te, POchodzenia i w tym celu zwróciło się do 
kw, gub. głównej dyrekcyi dróg żelaznych w 
estyi ułatwienia przyjazdu. 


„Szport należy mieć zawsze przy sobie! 
Di ak brzmi treść obowiązujących obecnie prze- 
Dasz s z zaznaczeniem, że kogo spotka się bez 
My Portu, ten karany będzie więzieniem w do- 
hn arnym do 10 iat lub w razie okoli- 
5 ją: © łagodzących więzieniem zwykłem do 


Oy dŹ która znacznie wcześniej od Warszawy 
w POwana została przez wojska niemieckie i 
baga Te] dawno już zaprowadzono przymus 
toy (OWY: rozpoczęła już listę „ofiar paszpor- 


A ubiegłem posiedzeniu sąd okręgowy ska- 


namawia 


OBECNIE 


zał: na 20 marek kary handlarza Molla Kuper- 
mana, który, znajdując się w sklepie, nia mógł 
przedstawić paszportu, tłómacząc się, że ma 
paszporł w palcie, wtymże domu; na 30 marek 
kary lub 10 dni więzienia skazano strażaka Sta- 
nisława Brajera, który tłómaczyt się, że w mun- 
durze niema kieszeni, więc nie może mieć pa- 
szportu przy sobie; wreszcie na dwa miesiące 
więzienia za mieposiadanie paszportu skazano 
Włedysława Smyczka ze Strykowa. 


— -—_ 


U źródeł tak zwanej oryen- 
tacyi rosyjskiej. 


W warszawskim „Tygodniku Polskim* p. J. 
S., zastanawiając się nad kompletnem bankru- 
ctwem t. zw. „rosyjskiej oryentacyi* w Króle- 
stwie, analizuje psychologiczne podłoże tejże i 
tajemnice jej wpływów, które przecież były dość 
rozległe. 

Nasuwa się pyłanie, czy partya ta, szerząc 
swą ideologię, rozporządzała jakimś zasobem 
rzeczowych politycznych argumentów, czer- 
piących swą moc bądź z doświadczenia history- 
cznego i wymowy taktów, bądź z nieubłaga- 
nych praw logiki dziejowej? Czy istnieją ja- 
kieś czynniki stałe, któreby powodowały 
ciążenie narodu polskiego do Rosyi tak silne, 
iżby je uznać można uznać było za wyraz pe- 
wnych tencencyj rozwojowych ? 

Zwróćmy się naprzód do historyi, którą 
tak często nazywamy „mistrzynią życia*. Ma- 
terya u, oświetłającego należycie kwestyę, która 
nas zajmuje, dostarczyć może przedewszystkiem 
stodwudziestoletni porozbiorowy okres naszych 
dziejów. Wprawdzie i ostatnie lata istnienia 
państwa polskiego przekazują nam posępne 
wspomnienie Targowicy. 

Oryentacya rosyjska niektórych stronnictw i 
grup politycznych w Polsce miała jednak na- 
ówczas z natury rzeczy zupełnie inuy charak- 
ter, niż w czasach porązbiorowych. Dopóki Pol- 
ska była państwem yikkotiegieri, można było 
mówić o właściwym „Sojuszu*, o pewnych 
spekulacyach dyplomatycznych, o istotnym Kom- 
promisie, polegującym na wzajemnych ustęp- 
stwach. Ówczesny „rusofilizm* Polaków można- 
by więc pojmować tak, jak pojmujemy up. dzi- 
siejszy frankofilizm rosyjski, lub germanofilizm 
bułgarski. Dopiero w czasach porozbiorowych, 
kiedy chodzi już nie o obronę całości państwa, 
ale o jego odbudowanie, a przedewszystkiem o 
utrzymanie podstaw narodowego bytu — idea 
łączności z Rosyą uzewnętrznia się w progra- 
mach politycznych, pozbawionych egzexutywy 
ze strony własnego rządu, którego już niema, 
a szukających oparcia dla siebie głównie w 
czynnikach peychicznych, w nastrojach ogółu, 
czy większości społeczeństwa i od kierunku o- 
pinii publicznej w wysokim stopniu zależnych. 

I oto nasze dzieje porozviorowe stwierdzają 
dobitnie, że wszelkie prądy filocosyjskie w Pol- 
sce były właściwie tylo efemerydami, były po- 
niekąd objawami patologieznymi, strąca- 
jącymi naród nas z jego naturalnych dróg roz- 
wojowych — a powszechnego poparcia narodu 
nigdy nie miały i mieć nie mogły, 

Konceptye polityczne, poczęte w umysłach 
polskich mężów stanu i działaczy, pragnących 
związać na wieczne czasy iosy Polski z losami 
Rosyi — rozbijały się o niewzruszone prawo 
logiki dziejowej, rządzącej losami narodów. Oaa 
to sprowadziła ks. Adama Czartoryskiego ze 
stanowiska rosyjskiego ministra spraw zagra- 
nicznych i kuratora szkół okręgu wileńskiego 
na krzesło prezydyalne w powstańczym Rządzie 
Narodowym 1831 roku, ona zniszczyła tunda- 
menty gmachu, który wznosił Wielopolski, ona 
wreszcie rozchwiała wizyę „ziem poiskich, zje- 
dnoczonych pod berłem cesarza rosyjskiego*. 

Głos tej nieubłaganej logiki, wymowa faktów, 
stwierdzających, że odwieczny spór polsko-ro- 
syjski prowadzi do groźnego zagadnienia: „my 
aibo oni*, zadecydowały o losach programów 


odrodzenia Polski w łączności z Rosyą. Rzuca | 
się wprost w oczy postępująca wciąż z biegiem |! 


czasu redukcya postulatów, obniżanie poziomu 
sprawy polskiej i uszczuplanie zakresu jej od- 
działywań. \ 

Najszerszym był program ks. Adama Czar- 
toryskiego: połączenie ziem dawnej Rzeczy. 
pospolitej z Rosyą na zasadach unii personalnej. 
Jdea taka nie była naówczas zupełnie nową; 
pierwsze jej przebłyski widzimy już w 16 i 17 
wieku, w poselstwie Michała Haraburdy, w pro- 
jektach powołania na tron polski Fiedora, syna 
Iwana Grożnego, oraz w próbach osadzenia kró- 
łewicza Władysława na tronie carów moskiew- 
skich. Nie wykluczał taki program niepodległo- 
ści Polski. 

Program Wielopolskiego nie obejmuje 
już Litwy i Rusi. Margrabia bierze za punkt 
wyjścia stosunki prawno-polityczne, usankcyo- 
nowane na kongresie wiedeńskim; uzyskiwane 
reformy nie rozciągają się poza granice Króle- 
stwa Kongresowego, która było przecież two- 
rem ułamkowym i Śmiesznie małym w poró- 
wnaniu z tą Polską, jaką wyobrażał sobie Czar- 
toryski. 

Wreszcie gdy na początku obecnej wojny 
rząd carski narzucił narodowi naszemu hasło 
zjednoczenia Polski pod berłem rosyjskiem — 
zaczęto u nas w prasie i w oficyalnych wystą- 
pieniach pod wpływem różnych pomniejszycieli 
ojczyzny wykreślać granice polskiego stanu po- 
siadania na zasadacn „etnograficznych“. 
Na rachunek rdzennych polskich dzielnic za- 
boru pruskiego, których odzyskanie łączyło się 
z przewidywanymi sukcesami orężnymi Rosyi — 
nietylko zczekano się praw do Litwy i Rusi, do 
Wilna i Lwowa, ale aprobowano nawet doko- 
nany w formie wyodrębnienia Chełmszczyzny 
nowy podział Królestwa Poiskiego. 

Równolegle ze zmniejszaniem terytoryalnych 
podstaw sprawy polskiej następują modyfikacya 
w metodach poiityki ugodowej. Wielopolski po- 
trafi na gruncie polityki praktycznej akcento- 
wać pierwiastek siły i godności osobistej, 
oraz wyzyskiwać umiejętnie ruch rewolucyjny 
w spoieczeństwie połskiem dla zdobycia bardzo 
zresztą krucnych, bo związanych ściśle z osobą 
margrabiego, Kkoncesyj i reform. Metody poli- 
tyki naszych słowianofilów i rusofiłów w osta- 
taich czasach, przypominające trochę metodę 
Wielopoiskiego w zakresie stosunków wewnę- 
trznych naszego narodu — nazewnątrz, wobec 
rządu zaborczego, polegały na oddawaniu się 
bez zastrzeżeń w ręce „opiekunki Słowian* 
oraz na różnych serwilistycznych wystąpieniach, 
które nie przynosząc najmniejszych Korzyści, 
wuosiły deinoralizacyę do szerokich kół społe- 
czeństwa. 

Stosunek społeczeństwa polskiego, jako cało- 
ści, do idei polsko-rosyjskiego porozumienia i 
tworzonych na jej podstawie programów polity- 
cznych — był ściśle uzałażniony ou napięcia ener- 
gii twórczej i sty duciliowej w narodzie w po- 
szczególnyci: okresach naszych dziejów poroz- 
biorowych. Prądy filorosyjskie występowały z 
największą siłą i obejmowały szersze koła spo- 
łeczeństwa jedynie w chwilach depre- 
syi, wyczerpania i niechęci do wielkiego czy- 
nu. Zwrot ku Rosyi łączy: się z objawami re- 
zygnacyi i zaniku wiary we własne siły. Z ta- 
kich właśnie Źródeł brały początek zatączające 
szerokie kręgi oryentacye rosyjskie po upadku 
Napoleona I. 

Natomiast w okresach wzmagania się naszych 
sił żywotnych i odradzania się pędu ku wszech- 
strouneinu rozwojowi we wszystkich dziedzinach 
narodowego bytu — instynkt twórczy narodu 
skierowuje prądy życia polskiego we właściwe 
łożysko, wskazuje walkę z Rosyą, jako nie- 
ubłaganą konieczność dziejową i święte dzie- 
dzictwo przeszłości, 


Manifes'acyjny pogrzeb legionisty 
w Warszawie, 


Dnia 14 b. m. spoczęły na cmentarzu pową- 
skowskim zwłoki śp. Bolesława Konrada Heil- 
perna, sierżanta |. brygady Legionów polskich, 
który w listopadzie z. r. zmarł od ran, odnie- 


4 m (róg ulicy 
ja. Brackiej) 
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sionych Wszakże do- 
piero przed kilku dniami śmiertelne szczątki 
młodego bohatera przewieziono do rodzinnej 
Warszawy. 

Sp. Boleslaw Heilpern urodził się w Warsza- 
wie w r. 1893 jako syn wybitnego przyrodnika 
i światłego pedagoga Maksymiliana. Odebrawszy 
wykształcenie średnie w szkole Wróbłewskiego 
w Warszawie, śp. Heilpern udał się na polite- 
chnikę do Lwowa, gdzie niemało czasu i trudów 
poświęcał także wojskowości w szkole podcho- 
rążych, którą ukończył jako podoficer. Wybuch 
wojny europejskiej zaskoczy śp. Heilperna na 
Litwie, gdzie przebywał na praktyce inżynie- 
ryjnej. 

Młodzieniec powraca natychmiast do Warsza- 
wy i stąd daremnie usiłuje się przedrzeć kilka- 
krotnie do szeregów legionowych, aby znaleźć 
się w gronie najbliższych swych przyjaciół i 
kolegów. l dopiero 22 sierpnia z. r. dane mu 
było przystąpić dotorganizacyi Legionów, aby 
po upływie trzech miesięcy zaledwie zgonem 
bohaterskim żywot swój zamknąć. 

O godz. 4 po południu zebrały się w War- 
szawie w Alejach Jerozolimskich tiumy dla od- 
dania ostatniej przysługi śp. Heilpernowi. Tru- 
mnę spowito w całun amarantowy z srebrnymi 
orłami. Na wieku trumny złożono odznaki woj- 
skowe. Na osobnym wozie złożono stosy wień- 
ców. W tłumuym orszaku, który odprowadził 
na cmentarz zwłoki sp. Heilperna, prócz wielu 
obecnych w Warszawie kolegów zmarłego, le- 
gionistów, wzięła liczny udział młodzież uniwer- 

sytecka i szkoina. 

Na cmentarzu pierwszy przemówił w podnio- 
słych słowach ks. prefekt Trepkowski, podno- 
sząc piękne rysy charakteru śp. Heilperna i jego 
głębokiej miłości Ojczyzny. 

Po tej mowie stanął nad grobem kolegi-legio- 
nisty znany autor dramatyczny, oficer Legionów 
hr. Morstin i w krótkich, zwięztych, żołnierskich 
wyrazach pożegnał towarzysza broni. 

Po odegraniu marsza żałobnego, wśród pienia 
pieśni narodowych, łzą głębokiego żalu żegna- 
no przedwcześnie zgasłe życie w walce o lepsze 
dla Ojczyzny jutro. 
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RZĄDOWO UPRAWNIONA 
3 FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- 
/CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH 


pod firmą 


iK. Rzącai Chmurski 


w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 

wyrabia od kontrol komisşi rzem łowej Towarz. 

1% ay przez toż za WODY 
O MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym 
wodom: Bilirtekiej, Gieshiiblerskiej, Sełterskiej Vichy, 
Maryenbadzkiej, Romburg, Kissingen, tudzież spa- 
cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- 
lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalna z prze- 
pisu Prof, Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w apto- 
kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. 


BODODOODODOOOOOOOTOOOWJODOE 


Wojenna Centrala handlowa 


przenosi swe biura 
w ciągu miesiąca czerwca b. r. 
cio lokali 


przy ul Sławkowskiej L. 1. 
(Róg Rynku głównego). 


SEAE n ega 
Kobiet, dziewcząt i chłopców 


na dwie godziny dziennie 


do roznoszenia gazet 
poszukuje się. 
Zgłoszenia między godziną 8—9 rano 


w „krakauer-Zeitung" 
ulica Dunajewskiego l. 5, Il p 
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Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: franciszak Kubansx. 
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Masowe morderstwo 
w Czinkota. 


Sprawa mordercy kobiet z Czinkota Kissa 
nie przestaje budzić ogólnego zaciekawienia. 
Maożą się obecnie dowody, 1ż Kiss nie umarł 
w Serbii, lecz żyje, ukrywszy się gdzieś, praw- 
dopodobnie w Wiedniu łub w Budapeszcie. — 
Wskazują na to przedewszystkiem zeznania kel- 
nera wiedeńskiego Freya. 

w Frey był podoficerem podczas pierwszej 
kampanii w Serbii i stacyonowany był w Wa- 
ljewie, gdzie mu powierzono ewidencyę chorych 
w tamtejszym szpitalu. 

Między chorymi znajdował się również Bela 
Kiss, który — jak twięrdzi Frey — 7 grudnia 
1914, tj. w dniu odwrotu z Waljewa, zniknął 
ze szpitala. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż policya wie- 
deńska zebrała w ostatnim czasie wiele cieka- 
wych szczegółów z pobytu Kissa w Wiedniu. 
Jak stwierdzono, Kiss mieszkał w Wiedniu trzy 
razy — pierwszy raz w r. 1899, drugi raz w 
r. 1900, a trzeci raz w r. 1901. Dochodzenia 
policyi wiedeńskiej wykazały, iż Kiss znał w 
Wiedniu bardzo wiele młodych kobiet, z które- 
mi pozostawał w ścisłych nieraz stosunkach. 
Jedna z tych kobiet, którą Kiss znał w Wiedniu 
przez dłuższy czas i miał z nią nawet dziecko, 
jest, jak się zdaje, identyczną z zamordowaną 
w Cziukota Julią Pesak. 

Wskazywałoby to na to, że Kiss nietylko w 
Budapeszcie, lecz także i w Wiedniu wyszuki- 
wał swe ofiary, które następnie mordował w 
Czinkota. 

Policya budapeszteńska i wiedeńska czyni 
energiczne poszukiwania za tajemniczym mor- 
PR 


Z różnych stron. 


podwyższanie należytości ekspresowych, Według 
reskrypiu e. k. ministerstwa handlu z dnia 12 
MAIS b. r. zosi z WED 16 paje b. r. r. BRDZIE 


I. Alienkero, 6. Seyfarth, E. m S-ka 


Księgarnia we Lwowie (Motel Georgea) 


Otrzymaliśmy na skład główny książkę Hermana 
Diamanda p. t.: 


Położenie gospodarcze Galicji 
przod woja. 


(Wyd. Lipsk 1915). 
Cena K. 4—, z przesyłką K. 4'50. 


Dzieło to jeszcze przed ukazaniem się w handlu | 


rozesłane zostało wybitniejszym osobistościom (jako 
manuskrypt) i znalazło ogromne zainteresowanie 
i uznanie w całej prasie. Obecnie wypuszczone przez 
cenzurę wojenną, powinno się znaleźć w ręku 


każdego, kto się interesuje przeszłością i przyszłością | 


Galicyi. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach: 


Na wyczerpaniu! 


Następujące broszury do nabycia 
w Administracyi „Naprzodu“ 


za pobraniem lub nadesłaniem z góry nałeżyłości: 


1. Księga Przygód. . . K fi Aa 

2. Nowele . 7 5% 

A Kwitnące Gitmie (Tom poezy K t 
4. Przygody psa w Klondyke 

$. Kalendarz duży robotniczy (ce- 


na zmizónajw h m m o 


n 


i 
"50 
"60 
Administracya Aleti 
Kraków, ul. Dunajewskiego 5. 


ec acc c 


Przy zakupnach proszę się 


powołać na nasze pismo. 
amen zazna TATE Z nw 


Urukaruta LUdUWI, racon, Danae 


szone należytości ekspresowe w ten sposób, że | 
od dnia powyższego będą c. k. urzędy pobiersy 
przy nadaniu po 1 koronie od pakietów ekspre 
sowych, zaś po 60 halerzy od wszelkich inny! i 
przesyłek ekspresowych. 

Co do należytości uzupełniającej za przesy?®' 
ekspresowe, mające się doręczyć poza obrębe™ 
siedziby pocztowego urzędu oddawczego i co do 
należytości za doręczanie przesyłek ekspresowyć 
o podanej wartości ponad 1000 koron, nie zachó” 
dzi żadna zmiana. 

Z Rozwadowa donoszą nam: Odbył się tu 14 

maja obchód 125 rocznicy 3 maja w zapełnionej 
sali „Sokoła“, urządzony przez Ligę kobiet N. 
N. Odbył się wieczorek muzykalny, poprzedzony 
odczytem, który wygłosiła p. Jachimowska, 0% 
czycielka ludowa. W końcu odegrano „Za sztan* 
darem“, rzecz z r. 1868. Amatorzy wywiązali się 
ze swego zadania bardzo dobrze. — Dochód z ob” 
chodu wyniósł przeszło 400 kor., który obrócom0 
na cel narodowy. 

Brygada Żelazna. „N. Budapester Abendblatt“ z3 
mieszcza p. n. „Die eiserne Brigade“ artykuł 0% 
Arpada e a o bohaterskich czynach Legi?" 
nów polskich. Po ustępach, poświęconych powsta” 
niu Legionów, walkach Piłsudskiego i Durskieg®% 
aułor kończy attykuł: 

„Wielu walecznych spoczywa w ziemi węgie!” 
śujej, a gdy Legiony po ukończonej na Węgrzech 
pracy szły na Bukowinę, zabrakło przy apelu p% 
żegnalnym z Węgrami nie jednego legionisty, 3 ale 
ich duch towarzyszył druhom w walkach pod Ki” 
libabą, Mołdawą, Sobetynem, Stanestjen, Sniaty”: 
Jezupolu, Tłumaczem i Bortnikami. Nie pójdzi? 
też w zapomnienie śmiertelna szarża rotmistrz 
Dunin-Wąsowicza i jego ułanów na pozycye 10 
syjskie, bo nie zapomni tej szarży pieśń ludow? 
Późne pokolenia będą jeszcze śpiewały i pra 
o tym ataku zatraceńczym na zwycięstwa, 
zmartwychwstanie wolności”. 

Puławy i Dęblin. „Ziemia Lubelska“ donosi: 
i k. naczelny komendant armii zarządził m 
swych uprawnień w częściach Polski, podięzoją 
cych administracyi wojskowej austr.-węg., że mis” 
sto Nowo Aleksandrya ma się w przyszłości ns 
zywać historycznem imieniem Puławy, a Iwan” 
SĘ bistorycznem imieniem Dęblin. 
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DAD D |„LKorpulencyę 
Lekcye zbiorowe | otyłość + 


usuwa „Dakodin” odznacz% ø 
St. Ukołowiczówny złotym medalem i dyplomsg 
| honorowym. ? Niema już 2 
nauka prowadzona według | wielkiej otyłości, otyłych vo 
najlepszych metod szkół wzo- | der, tylko elegancka sma” 
rowych zagranicznych. Klasy | figura. Nie Jast to żaden środ, 
normalne oraz ogródek fre- leczniczy, ani tajemny, jedy 
blowski dla malutkich. Ilość | tylko środek odtłuszczający W 
dziatwy w klasach ściśle ogra- | osóh wprawdzie otyłych, 1% 
niczona. Zapisy od 11— 1-szej | dnak zdrowych. Nie „cze 
lub piśmiennie, Kraków, ulica | się przytem dyety lub z” 
Łobzowska L. 47. iny trybu życia. „pub ge 


=r r | działanie. 1 pakiet < 


c: 1 kor. 
Maly iom 0h zający na miesiąc ia gle 


2 pakiety kor. 14— op tok 
iza przesłaniem należęt 
przekazem pocztowym lub s i 
pobraniem. Fabryka: Hi 

w pobliżu tramwaju, poszu- 

kuję w celu kupna lub wy- 


ryon & Co. Nawy Jork. RA 
dzierżawienia. Łaskawe zgło- 
j szenia pod „Domek“ do działu 


łączna wysyłka Anton 8. 93. 
| inserat. „Naprzodu“ Gołębia 2. rzodu* Gołębia? | 


Budapest VIII. Josefsring ea 
Biuro i szkoła 


Koresponden ncya niemief%— 
pisania i pomnażania pism na ' 


Poszukuje się | 
maszynach Heleny Pału- |do lokomobili i motong 
Mau ia ul. 0 ropnych. Zgłoszenia 
iska 44, wykonuje wszelkie | Stałą posada“ w bi 

bko i st Kurs | 7" PE 
, prace szybko i starannie. Kurs | ogłoszeń Feliksa stato 


| nauki pis pisania tylko 15 kor. 1-7 
| Poszukui e -| Kraków, ul. Gołębia +" = 
j Służącej 


zajęcia w godzinach wie- da wszystkiego poszukuje 
czornych panna pisząca Wiadomość w biurze og 
Feliksa Stattera Krako™s 
blegie na maszynie, S Gołębia L. 2 22 
;Zgłoszenia przyjmuje Biuro 


ogłoszeń Feliksa Stattera, -Kobiety 
do posług domowych pos 


Gol ebia z, 
kuje się. Wiadomość s” 


Zajęcia biurowego rze ogłoszeń Feliksa S% 


popałudniowego poszukuje Kraków, ulica ofw ulica. Golępia 2 
młoda kobieta  |220200%2%%20+ S 


z kilkuletnią praktyką blurowg, 
ze znajomością kuchalteryl. Panna a 
poszukuje posady w M w i, 


Łaskawe zgloszenia przyjmuje 

Biuro ogłoszeń Feliksa Stat- | papieru, jako kasyerka; M A 
pszym handlu lub t. P; 
złożyć także kaucyę. / 


tera, ul. Gołębia 2. 

ska duża jest do sprzeda- | we zgłoszenia przyjmuje 
nia. Wiadomość w biurze |ro ogłoszeń Feliksa St8 

ogłoszeń Feliksa Statteru, Go- | Kraków, ul. Gołębia 


łębła 2, I. p. 
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